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Otóż Polski V Doessel. Inis 23 kwietnia 1^45 r.
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Pismo nasze pod skromnym tytułem ’’Komentarze” wychodziła w cię • 

gu półtora roku w obozie- oficerów -jehedw w .oessel jako pismo taj 

ne,przepisywana w jednym lub paru egzemplarzach i odczytywane gło 
sro po barakach i salach.Stawiało ono sobie za cel oświetlanie i 
komentowanie z narodowo-polskiego stanowiska wiadomości,jakie do 
nas docierały oraz przyczynianie się do podtrzymywania polskiego 
narodowego pionu moralnego w odciętym od świata dwu- i półtysię 
cznym społeczeństwie inteligencji polskiej.

Dzisiaj sytuacja nasza zmieniła się zasadniczo.Jesteśmy wolni* 
i czekamy na powrót do armii oraz do czynnego życia w wolnej ,.nie- 

r 00.. egłe j Polsce.Lo chwili,kiedy to najgorętsze pragnienie się 
sps=ni,nie może byc i nie ma. próżni.Życie rwie naprzód i nurtami 
je.ac trzeba kierowa 0.Wyzwolony przez armię amerykanek? w swięt-e 
L>-ar twych wstania cbęz oficerów polskich w Doessel od pierwszej 
brr iii zdał sobie sprawę z tego, że nil? tylko on sam musi urzędzie 
r i.ę wewnętrz na zasadach dyscypliny wolnego żołnierza polskiego, 
ale także ewoję postawę oraz swoję działalności? praktyczny 
wyjóó p;za obóz między tysięczne rzesze Polaków 1 Polek.

-lYv'sp polska z Londynu dociera do- nas rzadko, i vj niewielu tylko 
p.-z em pi ar za ch, a z krajem nie ma żaonegc kontaktu: Istnie j e więc po 
trzr?b? wyda w? nia-skoro narazi e inaczej nie moźna-chocby namiastki 
pisma polskiego.

5i Komentarz a" wychodzić będę tak długo i w takich warunkach te
chniczny ch, jak okoliczności będę wrymagały lut jak na to zezwolę.

-X-X-X-

STAN K£SZIJ SPR^VT.
Sprawa polska w obecnej chwili wyględa, *w zwrięzłym skrócie, 

jak następuje.
Polska została przez w=?jsk« rosyjskie uv^olniona *g okupacji 

h lerr ieckie j . Natomiast nowe kłopoty stanęły przed Polskę w posta
ci sporu z K7sję, - Rosja stawria sobie wobec Polski dwa cele?
1/ chce ona na stałe zagarnęó nasze ziemie wschodnie, aż po Bug, 
vusz z"lirem i Lwowem, 2/ chce, by reszta Polski, powiększona

-/;= chodzi - o ziemie, od-Krane Niemcom, znajdowała się trwale raj* 
"",r‘ -‘ nrA hosli zależhy. ńby osię-

< '"W’jej m,} < li, Rosja w
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pr?w po swojej my&li, £08 ja v?

- .r^-yy >.?’tyr sl’te, ?erw?-L£ 
. '--p-1'rolskiffl', msjęcym, j 

?tępnie, udzieliła opieki 
i w l.oskwie, sympatyzujący

£k ’ ir-iomo 
i pop?rei?

ic-dzitę V’ Londynie .

Po wkro-

linie kom it et,
sowie

przeniosłsię dc, Vpfszf 
. Zosteł on 1-’ tym chers 
włPĆZf pod Opiekę ^cjsl

, grupp te zorg^niz^wełp w Luk- 
eobprri z kr?ju. N? czele tegę 
P, Lierut. V styczniu b.r. ko- 
y i przybreł n?zwf izędu tym- 
terze uzneny przez 1 osję i 
scwieckich, 
e prhstv-’P rliencki? w ćelszym

1

Kr

11?
O stronnictw? 

z eremierem

ob<=c tego

"polski w Londynie* T^ąd ter. opiera 
1" dzieła jęce w kraju i skład? się z oęob 
r c i s z e i*1 s h i m na czele •— o o dero nied?v'no 
tern udział V! ant-niemieckim. ruchu opo~,

ministr'*.tego rzędu urzęduje krp.iu, Pw wkroez'-niu 
ujFwnili oni wobec włedz sovaeckich swe nszwis 

że zosteli oni przez Rosję fresztowrni, rzęd

A1i?nci 7fchodri r-jęc nedr-1 rzęd polski v Londynie 
.11  r-<-. i-n *t) 1 «Y-i/Sy* F.FA7

>

7 "lerrz?łkiem Ltplir.cT vj Jsłcie n? kr2rmlę VJ 
uOoseveit i premier Churchill zgodzili się n? hom-

promie, polegejęcy n? 1/uznpniu 
nych\ dotyczących naszych- ziem
wi? d.CZwł

utworze 
vspół-Jz

Veer. 7. w-eo’-ich d.YF/.iterzy vrer; nsKicn, p.^yi r.fE ,. , .
i; otwarte./,. z", -tym, i?'' POlsks otrzym?, -ę 
^sztem Niemiec; 2/z.iOc’zer.iu-si^r.e to, 

rtv o szerokę poest?-

it- -w Londynie

st’ich eolskich etronnictr, który niejekt 
mipr/v’nikp rozdwojeni? między rzędem , 

przeniesionym do Vprsz?vry komitetem lu-

Lzęd eolski w Lor 
i e r e n c 1 i w Jałcie,

protestował przecinko uchwałom 
ęc się zgodzie na tak dotkiliwe 

’/v proteście izędu polskiego

■tr

kor

słowp; 2p 
rosvjski ci#= podtrzymuje najęte 

ipł-ta.hski kompromis v

f"O

ż e

parę osdt z emigracji polskiej

lit-vkew polskich v Angin, z c. premre^m, .
ne czele, v'vreził? gotov-csc' pogodzeni? się z

■om-m-omieern f uczestnictwe w tworzeniu compromises e- 
d trunkiem jednio--, że kompromis ten Ludzie tez 
czunlc-h prew Polski v?ykore- ny.Of ert? ,p . n.? ,1 Cz.: i.<
■nr7cz "'■osie i przez komitet lubelsl-i przt/jęte».

,-i zsżędsł w tych dnisch, by r? zblifcrjęcej się
r Aji1 ’r/'3rr Pr?ncisc Polsk? był? reprez ent..w?n? orze z

l.m

i. RzędyAnglii i ednoczonych odpowie-
v-^v na to żsdar.ie odmownie, równocześnie

-'Wlvznpis rzed polski v Londynie, orpz 6e dfłą v oplszym , 
i:; k-o, tv utworzony został polski rzfd kompromisowy.

"" T....L. lotni,Is dziś kwiecie trzy koncepcje rozwóz,.
polskiej rzęću polski, eg o



111 - Jłrr.ery;..!, a przyjęta przez p, Mikołajczyka i Jego grupę., 
-. . --ozprywka fińc--<y tymi trzema kierunkami jest w toku.. Cały' 
ś*-Tlr-ć ogarnięty je et zmaganiem. się opinii publicznej i krzyżo- 
wanterr 2?-ó sprzecznych ^g5ływdvv w tej sprawie* '

Me bęcziemy się u ozy wiście wdawać w proroctwa co do tego,, 
"ak się- sprawa nasza przypuszczalnie rozstrzygnie. Byłoby to 
ro’'ryr\ noxssezsem.. trakcie toczącej się bitwy chciec p^ze-
" iczitec : ?ta tęczry yej vyniw» Wiemy jedno: polityczna walka o 
r.asz§! sprawę j^st w toi;v.<> LLMm^z ; inną krwią i spokojem, - z 
zaś i*<•• nięm ’•• po.iity nną wytrawnisc naszych mężów stanu, z przeko
naniem ó słuszności naszej sprawy i z wiarą w Boską-nad nami 
Opiekę .. czekać na jej wynik.,

y1* tym, wiemy jeszcze jecno. Jesteśmy żołnierzami i 
wlaźe nas Żołnierska przysięga wierności; wierności wobec lęgal- 
nego rządu. Bz-ąd ten jest jedynym naszym rządem. Gdy^y się , 
ry7e,fc .ortatecznie miało skończyÓ ha kompromisie w ętylu jał
tańskim., to kompromis ten będzie tym korzystniejszy - tym wię-, 
";/?d _Z„’:_°T^ v n--nj r-l^e P" Iri-koł-aJeżyk i tow. uzyskaó - im większą 

siłę czuc _OF. będzie poza swoimi plecami w postaci rzą-, 
:u_ polskiego ^Londynie i zdyp yp..'knowanej wobec tegco rządu, , 
so_nrwrnej jl Mczłonnej posiewy całego rprodu,. którego i my jea— • 
tesiiy cząstką^ ... k czy istotnie spreoe i;?szp zakończy się komp-

Trudno v to- uwierzyć, by naród,. który pierwszy stawił 
-2C£a Hitlerowi i który tyle. wys?litów, tyle-krwi i łez, jako 
rhi’d^ swój . do wojny tej wniósł, został w; ostatecznym wyniku 
potraktowany gorzej., niż niektóre z narodów nieprzyjacielskich., 

1 * ’ lak1 v’iec 5* oz ekamy • i *nie1 traćiihyx wiaryi 1 * * 1 1 * * • 1 * * * 1 • 1 * * * • • *

’Stała się rzecz- cudowna, za szeregi, które pochowały tylu bo
haterskich swoich ko.’agwy v.r szóstym roku wojny stają się coraz 
mocniejsze,, coraz liczniejsze* Lziś nie tysiące, ale dziesiątki 
"t-ysięcy Polaków do .ces dołącza ją „ ^le mydląc o powocie, pamię
tajmy, te nie ma pokotu cła słabych i pojedynczych ludzi* Mu- 
simy silrm dojść dc. kraju - z iliantami, którzy osiągną pełne 
zvyciestwo» Bo woj-na toczy się o wolncóó, - wolncóó narodów, 
".'Olrwóc człowieka t, jTarM polski, ma pewność, Ż? mu tę wolność 

przyniesiemy,, źe. zurojne ramię narodu nie zawiedzie”» *
/'z prz?-m; wie-r Ir- Naczelnego Locza, gen. Andersa, wy.L 
.i>Tr??v''V'Lkk? . v LięMąnęę ,rf ,v?. ?ę^oęj j., (Jp , ąptyjLę- ,
r z y s t o ■p ols 11 c n/ .

OBÓZ 9 DOBSSEL.

V'M.niV 1 kwietnia- TMo r? cbóo k .poessel odzzsksł wolność^ 
Tak więc, po pięciu i pd-^ lot? eh, skończyła się sie^vola zamknię
tych nim po" '.'•kiciy oi‘icjw-M-....; eheevw

Lziej^ m: eroMho ■■ t?go ?bo,zu były rozmaite* Bużą wśród nich 
grupty z kilkunastu g-:-r.erałam. na. czele, stancjwili oficerowie, 
którzy w prze kroczyli "wanicę rumu?iską i zostali przez,
’ taóze rumuńskie in-e??;.ovaM, a potem, po y-krocz ?niu Niemców 
12 Bu.muni? , dostali si- z rak lumuńskich w r,,ce niemieckie. In- 
nę grupy, nie mnJ-?j jj.-jzz.s lancwią oficerowie, którzy w r.
1151 w Pilsca, lub w r, J)4A ■ ve Irsncji, dostali clę wprost do
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-j.-k 22kX dc- kcnce parni,etac będziemy dzień wyzwolenia nag z » 
niev-oli, tak na zawsze skojarzy się Wspomnienie tego dnia z obra
zem tych, ktdrży przynieśli nam wolność.‘Amerykańskie Czołgi i * 
działa szturmowe, amerykańscy żołńierze - mężni i młodzi, amery
kańska zwycięska broń. A także pierwsze tygodnie po wyzwoleniu, 
owe tygodnie, pełne hamowanej niecierpliwości i zbierania się do 
nov-ego startu, więżęa się z nimi. Opiekuję się*nami, wcięgaję nas 
w dalsze trudy oni, Amerykanie.

JfSypadli nam do serca* Sę prości, szczerzy, pogodni, zdrowi 

na duchu i ciele. W zetknięciu z naszę nędzę nie wzbili się w py-’ 
chę, a nas nie upokarza ich bogactwo. Wiemy bowiem, że na material
ny potęgę Stenńw Zjednoczonych składała się i składa praca miliol 

n»v7 naszych braci za oceanem. Wiemy, i oni o tym wiedzę, że-ubo^.1 * 
dzy jesteśmy dlatego, ponieważ wszystko, co posiadaliśmy, pochło
nęła wspdlna walka o wspdlnę sprawę.

Szeroko otwartymi oczyma patrzymy na siłę amerykańskę, na 
triumf ducha nad maszynę, na organizację amerykańskę, na szyb— 
kośś i sprawnośś pracy. Uczymy się. Poznajemy ducha ju±ra.

Przybyli do Europy, by dac jej wolność. Rzucili przez Atlan
tyk kwiat swej młodzieży, geniusz swych wodzśnp, straszliwy ciężar 
swej produkcji. I po drodze na wschdd, ku ostatnim twierdzom ty
ranii, rozkuwaję z pęt jeden po drugim obozy niewoli, jeden po 
drugim koncentracyjne obozy śmierci. 4 t

Gdziekolwiek docieraję, rozwiewa się mrok, z ukrycia wyrasta-- 
ję narodowe sztandary, dźwiga się sponiewierana wolność ludzka, 
karzęcjr miecz spada na zbrodniarzy.

Amerykanie niosę wolność. Niosę sprawiedliwoed i ideał 
nowego Życia.

Po 1 s k a _P r a w d p , »
Walka z hitlerowskim fałszem i germańskę przemocę dobiega ko.§ ", 

ca. Przed prawie 6-ciu laty rozpoczęliśmy ję my, Polacy, w otro^ 
nie naszych granic, naszej niezależności, naszego sposobu życip, 
kr-tko^mowięc: w obronie naszej prawdy. Bez tej prawdy nie wyob
rażaliśmy sobie życie, godnego człowieka wolnego i dlatego poś
więciliśmy wszystko dla niej, A kiedy los rzucił nas w rożne strony 
świata, ponieśliśmy tę prawdę, głęboko ukrytę w naszych sercach 
i w najgorszch chwilach nie traciliśmy wiary w zwycięstwo naszej 1§- 

.sprawy.
Ta nasza polska prawda, IXK to Prawda chrześcijańska i pat 

niej chcemy nadal budowaś nasze życie i przyszłość naszej ojczyz
ny. Bp ta prawda jest pewna,} mocna i życiowa. Prawda ta rcch~~

■L________________________________________________ ________________________________________
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jest skierowany w te j chwili do jednego et !*< do soteaael* Włf** 
Wszystkie lane zadania muszę* być podportfdtownt tema gflowi** 
ich virzeczywirtnlenie rozpoczyna się dopltfrę V *

Wiem}' dobrze, że szczególnie ludność cywf ęin polaie łyjf 
cze w warunkach naogół ciężkich.System brutalnego u clę ku 
kiego był zbyt trwały izbyt konsekwentnie rozbudtvny.by Jege 
ki mógł y się skończyć od jednego cięcie miecgen^Prztd włazami 
alianckimi wyrasta ogrom zadań ,których nie speęób prstwycltbyfi. 
w ciągu dni, czy tygodni.Trzeb?,byśmy semi yładee* tym yomogll p»Ml 
lojalnę współprace,przez uczciwę i uzgodnioną t wialctvyml cwfc*-e 
namiinic jatywę ,? przedewszystkim cierpliwą i rozumną keraolg ♦*

Rzęd Rzeczypospolite j, mimo nawału zadah, jejcit PPM 4 nim le
zę ,pamiętg dobrze o wyzwolonych Polakach i na pewno czyni w^zyetko^ 
co leży w jego mocy,aby jak najrychlej zorganizować nas weiyetkich e 
w żywy,tętniący prac? organizm 7/ ramach wspólnoty Herodów IJedzocso** 
nyeh. Wierżymy,ze zarząd wojskowy okupowanych UjeMtA ftP*yni l^rdso 
wiele,by naszemu rzędowi przyjść z pomocą eKafcdy |y4QH$n cunspUanl^ 
się zwycięskiego porządku będzie przynosił poprawę dl? wyswobodzę- 
nych Pol?kórz. - * *

A gdy się ekoćczę działania, wojenne,gdy narodowo-zocjalistygą-. 
ne Niemcy legnę w gruzach ,otworzy się zagadnienie powrotu do kr?AU

Im jednak bardziej będziemy zorganizowani,im większą,im bar-1^ 
karną wobec rzędu i bardzie! świadomą będziemy efctnowlll siłę* 

L' szybsze i lepsze będę możliwości powrotu do naprawdę wolnej
i niezależnej Polski.

Dlatego też przetrwajmy cierpliwie ókree przejściowy.

HY, A.NIEMCY
Role się odwróciły. Z par ja s^vz, gnębionych, głodzonych, szykanowe nych, 
nieraz nawet katowanych,lub bestialsko mordowanych,staliśmy się 
członkami zwycięskiego obozu koalicji,eprawujęcego na rozległych 
połaciach Niemiec władze okupacyjną.Niera z wypada nam występować 
wobec Niemców w roli formalnej władzy,stale wypad? nam zajmować 
wobec nich postawę żywiołu panującego. 4

Pociąga to dla nas z? sobę konieczność przemyślenia nasap go * 
stosunku wobec Niemców i ułożeni? go w sposób,zgodny z wymagania^ 
mi naszej racji stanu,naszej godności i naszej etyki,

Przedewszystklm musimy pamiętać,że Niemcy są naszymi wrogami. 
Toczymy wojnę nt it yl ko z partię hitlerowskę,ale i z narodem, 
niemieckim,który od tysiąca lat dąży do zniszczeni? naszego 
narodu.To nakłada na nas obowiązek godności i dystansu w sto
sunkach z niemiecką ludnościę. Nie jest na miejscu nawiązywanie 
z Niemcami stosunków towarzyskich,korzystanie z ich gościnności,> 
chodzenie po niemieckich domach npo kominkach”,flirty z Niemcami 
itd. A już tymbardziej nie byłoby na miejscu,? nawet wręcz miało
by posmak zdrady,wszystko,co stanowiłoby wyłom,lub nawet nal- 
mniejszę szczelinkę, w systemie rygorów,nałożonych na Niemców 
przez władze okupacyjne. \

Z drugiej zas strony-musimy pamiętać,że nasz stosunek do 
Niemców muęi być dyktov/any ogólnie obowiązującymi zapadami, a nie 
samowolą .Zarówno rzę.d polski, jak nasi alianci#powoduję się w twym 
pos tępowdaniu wobec Niemiec przemyślanymi racjami,których nie 
wolno nam dyskutowac.Jednoetka nie ma praw? postępowaniem swoim 
utrudniać działalności miarodajnych władz. Wszelkie poczynani?; 
o charakterze prywatnym,zarówno zaspokajanie osobistych uczuć- 
zemsty,czy pragnienia odwetu,jak np. nie nakatywane z góry re-
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•tych.łTp rnłr^ ozony przez Rosjan. 30 przedmieść wzię-
sko-fTaroncL- ni2V7? ^len3€y kombinowana ofensywa sowiecko-amerykaj&- ■ 
niemiecki rr ^PUen do jeziora Bodeńskiego. W Italii odwrót 
Emden 12^ oc^''t50C^u* iglicy at-kuję Bremę i Harburg, Polacy - , 
radiowym korf arlrn ł»e%dent Trurnpn otworzy przemówieniem
twa Pojqk-i a T *Cł^ narodów w 3Pn Francisco. Sprawa uczestnłc— 
t d.o ostatniai ohm-fit ^4 - — t,______t:)V® 7 m ' u KuJLt- Z.c'SEf- L
5- *=^?FUJnc-r;eM i z ministrami spr 

b cyniku, Cisg dalszy '
do San Francisco 

sp6Nr4y??Pu^6Hi 1 U-S*A- 
przybycia a-^ rjP znanych Wci^-Lr^
cr,elp 13 działaczy poirzeriź. ^Órzy pertrektecyj e
aie £rzed Piskiego CS v^;,
nich z i ^e3Moem do Rob 
Polakówgwrikr2--^eiaDrFn(51;u? r'wnieź wolności demokratycznej dla 
zniknlocip 1 jeńców wojennych— Sprawa #ajemniczez^
głośni działaczy polskich sta j e się w swieciecora^jpęt sukeT.' tiyAgtt "Observer" st^erśze, źe takie postfpower.le 
ferenela w'-’’// °ywilizecd? zechoćni?- - Ns kilka dni przed konj- 
20-letrJ trakitar,01sc9>^rzęd sowiecki zav>rarł z komitetem lubelskim 
mawiali marsz ^^ydezni^i pomocy wzajemnej- 2 tej okazji prze-- 
WPję to duaymtyd^thj„mS3k+?-Ij:DirISlli' ^r.dyźskie "Times" npzy- 
ekłedu przyszłe^ r.,2^ m’-,kt°re ^edr-f‘-k w nlcz.ym nie przesadza 
.Anglia j .Anp-rvit"AtZfaaiPiskiego. "Manchester Gruer^ien" pisze: 
podpisany przez rz»d.SZyAyty Sif z tego gekt8tu, gdyby on był 
przez prz.fe Fmervłlti.v=^ezer'tu",ey Kpr3d Polski. - Osyrobodz^ny 
malenie w Kardynał Hlond v^g=losił w Pery^u prz^-
te wolne’ pi^f°ryT pov^edzy=k ®. 1t.. "Nie wiem, kiedy skoczy sif 
sajęce '/-kgenie vt^łre eko»cz5\aif d=trze die Polski". — Wstrs# 
amerykeEsks w swieoie odkrycie przez arm-ię-*centraevir-vrb h^7' ^o^wornyc^ zbrodni niemieckich w -obozach lon-, ■ 
Ar,cl u- t A^ervki'8 n™OeaF ■ ztr?dni zÓeźdż.= j$ delegacje perl;mentSw 
mieeka ’’ >n z 5-zlannikerze z całego święta. Ludncśś nie-
Iriny zbrodni, mdleje. Nalur-ęci się dla niej^P^’

’w Bucherw-’I^^i den P;rł^mer^przystdw angielskich, obejrzawszy 
wiek bvł e? - °3vriadczył: nnie wyobrażałem ęobie, by 
^emer kit2na- +° ?pkich. P/wcrrbści" . , T Jeden z kr- LŚw 1’olsH, , 
si.e »vwc-prr t knt °l5c?V' w Oświęcimiu z 1st 1941-1943, dcsiU 
v'encj’a Pg4’ amerykańskiej . — W odpowiedzi r,r .lr,terT
losu ipón- J • z? posreonio-trram Szwajcarii v/ gj/r'-vue i
miecki o&lPdOzvLOd2',W’-t?^C;'?h P5*3,^3®* nie'mieckf-, "c-i L;le- 
LOz^^ta^i J. nie.-.będzie ewakuował obozów 1a.nx<'C/d ch i
Pr-0- c/ ?e f'p •DU‘-ejecu,.. __ E®ZX Pedle niemieckie pepevaii/, 2e

/kr:Sk?1t’a?ł? tpk bronione, jak Berlin.
24 kwie+M^ YA.?3/*16^8?; . A-ęjmuj? ,?$tp"tnie wiedomośi radiowe z dn. 

■ «ic ,niP J045 godz. 9 reno/*, ■

>• - Ezęd p 
memorandum

zagr, Anglii i U.S.A-, 
w tej sprawie przeniesiono

iclski w Londynie ekiero 
i, ponawiajęc gotowodS 
Memorandum źęda m. in-,

kich z wiceprem jerem r.n 
ianoko-sowieckich o stwo_

owieckiego udali

tycznej dla

z?glnionvchIIZ^,:i?tk P lelei" że pfeenej, PJtfb “ezA^

i V ^Jj^ych przedstawicieli rzędu polskiego w Londynie
dzerj a?--ktkvjr2y przed miesięcem udali się, celem przeprawa- 
3/Ch^cil^? ^’z 00 Rosai, s9 następujące: l/rJ’.i3At, ?./ Bie$, 
8/to eri,»klZ //Czernik, 5/Jenkcweki, 6/Jesiukuw- cl , " ł'>byle£skl 
15/'Xnłi- V^C- Ulicki, lO/PejdAk/ll/luzak, 12 Aemler, 
ustalfl$ owskl, 14/Urbański, Jednego nazwisk'*- nie ucało się

razECkmA-J i jsaLEMAAjuiy..^ nnri\u^_


